Mż do zniszczenia ostatniej dywizji sow. 


BERLIN, 26 paźdz. (PD). ispodziewać zakończenia tej 


W kołach wojskowych stolicy 
Rzeszy, zaznaczają dzisiaj wie 
czorem, że obecnie na całym 
wschodnim froncie — za wy 
jątkiem jednego miejsca (nie 
rozerwalnym pierścieniem oto 
czonego Petersburga) prowa: 
dzona jest akcja pościgowa 
oraz atakująca. Jeżeli chodzi 
o czas w którym się można 


xoji, to nie czyniono tu żad: 
nych bliższych przewidywań. 

Jeżeli nawet niepomyślne 
warunki atmosferyczne, t. j. 
ogromne zabagnienie dróg po 
wstałe wskutek ciągłych desz 
czów, opóźnią posuwanie się 
sił niemieckich, to w żadnym 
wypadku to opóźnienie, jak tu 
podkreślają, nie może być 


przypisywane działaniom mie- 
przyjacielskim. O ile zła pogo 
da przeszkodzi w poszczegól 
nych miejscach wschodniego 
frontu niemieckiemu posuwa- 
niu się naprzód, to z chwilą na 
stania mrozów, wyjaśniają ko 
ła miarodajne, marsz naprzód 
będzie się odbywał z poprzed 
nim rozmachem. „Generał zi 
ma“ nie jest już obecnie na 


służbie w Rosji. My go potrze 
kujemy koniecznie i witamy. 
Przez dzisiejsze oświadcze- 
nie Wilhelmstrasse jeszcze 
raz podkreśla postanowienie 
prowadzenia wałki aż do chwi 
li zniszczenia ostatniej dywi 
zji sowieckiej. Na jakich ob- 
szarach terytorialnych odbg 
dzie się to zniszczenie jest to 
kwestią drugorzędną. 


Ofensywa na Wschodzie trwa 


Kreml ztombzrdowany. — Skuteczne walki oddziałów włoskich. — W po- 


bliżu wybrzeża afrykańskiego Z 
Oesau odniósł 10 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 26 
paździerwika. Naczelne Dowództwo 
Niemieckich Sił Zbrojnych podaje: 

Zajęcie obszaru Donieckiego po” 
stępuje naprzód, Również na pozo“ 
stalych odcinkach frontu Wschod- 
niego prowadzono nadal operacje 
qfensywne, 

Silne eskadry lotnicze skierowa- 
ły swoje elężkie ciosy ma zgrupowa 
nia wojsk, umocnienfa oraz kolum“ 
my nieprzyjaciela między Dońcem 
a Donem, w rejonie wałk dooko 


ła Moskwy oraz na wschód od rze- 
ki Wolchow. Na dalekiej północy 
samoloty bojowe zniszczyły niektó* 
re odcinki kolet Murmańskiej oraz 
baraki na półwyspie Rybackim. Pod: 
czas nocnych nalotów na Moskwę 
zrzucono celnie bamby na Kreml, 
Na obszarze morskim dookoła 
Anglfi lotnfetwo zniszczyło ostatniej 
nocy trzy statki *-nudlowe o ogól: 
nej pojemności 12.000 TRB., inne 
samoloty bojowe zaatakowały por 
ty na zachodnim, południowym oraz 


UZASADNIONY NIGZOKÓJ 


w sowieckiej armii D. Wschodu 


HSINKING, 25 paździer- 
nika. (PD). „Kokutsu* dono- 
si, że niezadowolenie wśród 
oficerów i żołnierzy armij so- 
wieckich na Dalekim Wscho- 
dzie i wśród ludności syberyj- 
skiej wzrasta. Urzędy poczty 
polowej na froncie wschodnim 
zatrzymują całą pocztę na Sy- 
berii chcąc skryć przed armią 
i ludnością wiadomości o ka- 
tastrofie. 

Prawie wszyscy wyżsi ofi- 
cerowie sztabu generalnego 
armii Dalekiego Wschodu z 
wyjątkiem głównodowodzące- 
go Apanaszenki zostali prze- 
niesieni na front wschodni. 
Odwołanie Budiennego i Ti- 
moszenki wywołało przeraże- 
nie wśród oficerów sowieckiej 
armii i silnie podkopało mora- 
le wojsk. W końcu komuni- 
kuje agencja mandżurska, że 


TOKIO, 25 października. 
(PD). Również „Yomiuri 
Shimbun“ donosi z Charbina, 
że wobec grożącego Moskwie 
niebezpieczeństwa wybitni woj 
skowi sowieckiej armii Dale- 
kiego Wschodu zostali prze- 
niesieni na front europejski. 
Przybyli do wschodniej Sy- 
berii bolszewicy wywołali, jak 
dalej donosi japoński kores- 
pondent, niepokój wśród kół 
wojskowych armii Dalekiego 
Wschodu. Skutkiem tego sto- 
suje Moskwa wobec „rozsie- 
wających plotki“ najsurowsze 
kary, jednakowoż klęska so- 
wieckiej armii nie daje się już 
więcej ukryć. Cały obrót-pocz- 
towy znajduje się pod nadzo- 
rem albo w ogóle jest wzbro- 
niony, Wielu żołnierzy sowiec 
kich zdezerterowało i uciekło 
do Afganistanu. Mimo drakoń 


naprężenie między oficerami | ,, 3 ; 
a komisarzami politycznymi |skich kar dezercje trwają 
wzrasta. nadal. 

0:0 29 


Akcja lotnictwa 


BERLIN, (PD). 26 października. 
dak donosi DNB z kół wojsko“ 
wych, silniejsze oddztały niemlec- 
Kiego lotnictwa prowadziły bez 
przerwy zwycięskie ataki na so- 
włeckie umocnienia w południowej 
części frontu wschodniego. Obrzuco- 
Ro bombami wszelkiego kalibru sta- 
howiska sowieckie f wyrządzono 
ciężkie spustoszenia, Wskutek nie 
zamordowanych ataków niemieckich 
lotników ponieśli bolszewicy i w tej 
€zęści frontu wschodniego ciężkie 
straty w ludziach à sprzęcie wojen- 


nym. Niemieckie myśltwce, towa- 


bojowym i nurkującym, zestrzeliły 
w walkach powietrznych nad tym 
odcinkiem frontu 31 sowieckich sa" 
molotów myślfwskich, 

Na środkowym odcinku frontu 
wschodniego ataki lotnictwa nfe- 
mieckiego skierowane były na sto” 
jące w pogotowiu sowiedkfe czołg! 
1 skupienia wojsk. Ataki następo" 
wały często z takim zaskoczeniem, 
Że ani masy wojsk, ant czołgt nie 
rozprószyć się. 
W zmasowane skupienia _ ludzkie 
biły ciężkie bomby ze straszliwą ab 


miały możności 


FZzYSZĄCe jako ochroną samololom łą. 


e 


m 


| południowo - wschodnim wybrzeżu 
wyspy: 

W północnej Afryce niemieckie 
samoloty bojowe botmbardowały z 
dobrym skutkiem urządzenia wojen 
ne w Tobruku, 

Działania wojcnne nieprzyjaciela 
agd obszarem Rzeszy nie mlały 
miejsca. 

Z Kwatery Głównej Fuehrera, 27 

października Naczelne Dowództwo 
Sil Zbrojnych podaje: 
i Mimo niepomyślnych warunków 
atmosferycznych, operacje bojowe 
na Wschodzie przyniosły dalsze po 
Stepy. 

W Zagłębiu Donieckim włoskie 
oddziały zapobiegły próbie nieprzy 
jaciela usiłującego przez kontrataki 
opóźnić posuwanie się naprzód. Nie 
przyjaciel ponosząc ciężkie 1 krwa 
we straty został odrzucony, pozosta 
winjąc w ręku naszych  eprzymie- 
rzeńców setki jeńców, 

Nacy ubległej samoloty bojowe za 
atakowały przed wschodnim wybrze 
żem Angli! między The Wash i ujś 


atopiono większy okręt brytyjski. — Major 
0-ne zwycięstwo powietrzne 


ciem rzeki Humber karawanę stat 


jków nieprzyjacielskieh. Zatopiły o- 


ne jeden frachtoiwiec o pojemności 


18,000 TRB T uszkodziły 3 inne wiel 


kie okręty handlowe tak ciężko, iż 
należy się również liczyć z zalonię 
ciem tychże. Inne ałakt lotnicze by 
ły skierowane przeciwko terenom 
portowym we wschodniej i południo 
wo - wschodniej Anglii. 

Niemieckie samoloty nurkujące 
zatopiły w nocy na 26 października 
przed wybrzeżem północno - afry 
kańskim większy brytyjski okręt wo 
jenny, celnie weń trafiając. 


Nieprzyjaciel zrzucił nocy nbieg 


iłej bomby na rozmaite miejssowoś 


ci w Niemczech północno * zachod 
nich, Ludność cyr'ilina, zwłaszcza 
w Hamburgu f Bremie poniosła stra 
ty w zabitych i rannych. 9 brytyj- 
skich bombowców zostało strąco 
nych. - 

Major Oesau, komandor jednej 
vakadry myśliwskiej osłągnął dnia 
26 października swoje 100-ne powie 
trzne zwycięstwo. 


3 
E 
z 
E 
z 
3 
Š 
å 


W śl maas 


WTOREK 
28 października 1941 


Ne. 86 
Cena wWilnie 30 kop. | 
J 


UDO YANN NA NYC 


Naprężona sytuacja 
na Dalekim Wschodzie 


TOKIO. (PD). Japonia przedsięwzięła wszystkie bę- 
dące w jej dyspozycji środki by rozwiązać problem Pacy- 
fiku bez zastosowania siły zbrojnej — oświadczyli w-g do- 
niesień agencji Domei dobrze poinformowani obserwatorzy 
z japońskich kół rządowych. 

Pomimo, że USA nie tylko że zwiększyła udzielaną pos 
moc Czungking' owi, lecz również przeszkadza przy zaprowa- 
dzaniu nowego porządku we Wschodniej Azji, Japonia za- 
chowała spokój, gdyż pragnie przywrócenia pokoju świato- 
wego. A jednak pogorszenie się sytuacji nastąpiło i to 
w związku z naciskiem stosowanym przez USA oraz zamro- 
żeniu japońskich należności. Powodzenie rokowań między 
Japonią i USA zależy obecnie jedynie od USA. 

Rząd i naród japoński wątpią mocno w dobre chęci 
USA uregulowania problemów Pacyfiku, gdyż faktem jest, 
stwierdza się następnie, że USA popiera front ABCD 
(Ameryka, Anglia, Chiny, Indie Holenderskie) skierowany 
przeciwko Japonii, prowadząc jednocześnie w dalszym ciągu 
rokowania z Japonią. 

WASZYNGTON. (PD). ;Zderzenie między Japonią 
i USA na Dalekim Wschodzie jest zasadniczo nieuniknione 
i może nastąpić w ciągu 24 godzin“ — oświadczył minister 
marynarki Knox grupie fabrykantów amunicji w-g donie- 


sień „Associated Press". Następnie Knox stwierdził, że sy- 
tuacja na Pacyfiku jest nadzwyczaj naprężona. 
Wrażenia w N. Jorku 

NOWY JORK, 25 października. (PD). Oświadczenie 


ministra marynarki Knoxa o niemożliwości uniknięcia star- 
cia między Japonią a Stanami Zjednoczonymi podają nowo- 
jorskie pisma poranne wielkim drukiem ‘jako główną wiado- 
mość dnia. 

„New York Times“ donosi z Waszyngtonu, że, jak gło” 
szą nieoficjalne doniesienia, Knox przemawiał w rzeczywi- 
stości daleko ostrzej, aniżeli podano to w urzędowym 
tekście ministerstwa marynarki. 

Minister powiedział, że jego oświadczenie ma na celu 
uzmysłowić powagą położenia. 

„New York Herald Tribune“ donosi, że w związku z oś- 
wiadczeniem Knoxa budzi zainteresowanie doniesienie z To- 
kio, według którego przedstawiciel japońskiego urzędu in- 
formacyj wyraził się, że dalsze prowadzenie rozmów między 
Stanami Zjednoczonymi a Japonią zależy od Stanów Zjed- 


noczonych. 
Zwołanie obu [zb Japońskich 
głośnego uchwalenia przedsta- 


TOKIO. (PD). Domei do- | gł 
wionych przez rząd niezbęd- 


nosi: Członkowie obu parla- 
mentów japońskich wyrazili | nych zarządzeń oraz do powzię 
cia odpowiednich kroków by 


swą zgodę na zwołanie nad- 
zwyczajnej sesji parlamentu | zarządzenia te zostały wyko- 
nane, 


i zobowiązali się do jedno- 


Beznadziejne próby 


wstrzymania marszu woisk niemieckich 


BERLIN, 26 października (PD). 

Według niemieckich Źródeł woj: 
ikowych podaje DNB: Na północy 
wschodniego froutą ponieśli bolsze: 
wiey ciężkie straty podczas bezna- 
dziejnych kontrataków  skierowa* 
nych przeciwko wojskom niemiec 
jkim. Wojsł:om niemieckim udalo 
się dzięki zdecydowanym alakom 
odrzucić w różnych miejscach bol- 
szewików t zdobyć ważne przepra 
wy przez Newo.. Jeden z hiszpań- 
skich oddziałów achotniczych zdo 
był podczas odpierania silnych ata 
ków bolszewickich 300 jeńców, 
Ilość poległych w tych walkach bol 
szewików jest podobnie wysoka. 

Na środkowym odcinku frontu 
oddziały wojsk niemieckich posunę 
ły się znowu naprzód pomimo 
złych dróg, ciężkich warunków at- 
mosferycznych i silnego oporu bol- 
szewików na sllnie obwarowanych 
pozycjach, Jedna dywizja niemiec- 
ka zniszczyła w dwudniowych wal- 
kach 18 czołgów sowieckich. Sukce 
sy wojsk niemieckich wyrażają slę 
ilością wziętych do niewoli 6.500 
jeńców T zdobyciem 71 dzial. W cza 
sle akcji oczyszczającej zdobyte 28 
października dużą ilość jeńców | 
materiała wojennego. 

Wszelkie próby lotnictwa sewes 
kiego by przeszkodzić. diiałanlom 
ułemieckim zostały s powadzentena 
odparte, Artyleria przeciwiotnicza 
i oddziały piechoty na terenie jed- 


nego kornucu strąciły 3 bombowce 
i 9 myśliwców sowieckich, 

Na poludniu frontu wschodniego 
poderas akcjł oczyszczającej zdoby 
ła jedna dywizja czołgów 2.500 jeń 
ców. W ciężkich walkach wręcz 
ochrona czołgów zniszczyła 14 czoł 
gów sowieckich i zmusiła do milcze 
nfa 8 dział i 12 dział przeciwczoł 
gowych. W cląga dalszych operacyj 
na tym odcinku jedna dywizja pie” 
choty z Marchii Wschodniej zajęła 
w śmiałym ataku trzy przygotowa* 
ne jaż do wysadzenia mosty drogo 
we I jeden most kolejowy, Na lo- 
nym odcinku frontu poładniowego 
przerwały oddziały niemieckie 80- 
wieckle pezycje. Wszystkie próby 
lotnictwa sowieckiego atakowania 
kolumn niemieekīch zostały z cięż 
kimi stratami dla bolszewików od 
parte. Strącono 34 samoloty sowiec 
kie. 


że druzgocące ataki niemieckiego 
lotnictwa równocześnie sklerowały 
się ma węzły komunikacyjne, znaj- 
dujące się na tyłach, Na pewno lot 
nietwo niemieckie działało bardzo 
śmiało. W Anglii brak było szczegó 
łów, aby dokładnie zrozumieć sytu 
ację. Wszystko zależy od tego, jak 


GENEWA, 25 października (PD). | 
W angielskim tygodniku „The Mu- 
strated London News“ z 18 paździer 
nika omawia Cyrill Falls sytuację 
wojenną Związku  Sowiecklego. 
Niemcy, pisze on, mówili zpewnoś- 
cią prawdę, g”y mówił, że głównym 
tch celem jest rniszczenie armfj so 


wieckich. Szybkość  niemieckieżo 
posuwania się naprzód podczas ©- 
statniej v'ielkiej ofensywy wywoła 
ła sensację, 

Orzeł, znajdujący stę około 100 
mil od dawniejszych linij przed: 
nich, znalazł się w przeciągu kilku 
dni w ręku niemieckim. Ale rów- 
nięż i inne ""*ażne węzły komunika 
cyjne, jak Briańsk, Wlaźma I Kału 
ga został: nadzwyczaj szybko zaję 
te. 

Musiało to młeć, pisze dalej Falls, 
niszczący skutek dla sowieckich po 
jłączeń, zwłaszeza jeśli się rozważy, 


Nieudolneość Timo:szenki 


BUENOS AIRES. (PD). działań wojennych", Gazeta 
Prasa tutejsza silnie podkreśla jest zdania, że nieudolność Ti- 
usunięcie Timoszenki, Gazeta|_„-„enki w Baie 9% w 


»Kazon“ stwierdza, że „zwy” s akt E 
fensywnej we wrześniu jest 


cięskiego stratega nigdy się 
nie usuwa w czasie trwania 


jdoczną, 


Walki we francuskim Somali 


"VICHY, 28 października (PD). 
Osłatnie, 
wiądomości podają, że wojska fran 


cuskle, które, jak już donoszono, eb 


nadeszłe tu z Dżibuti ' 


madziły Dafeneilo, 30 klm. na pól- 
nocny zachód od Tadlurah we fran 
euskiej Somali, stawiają opór od- 
działo angielskim Y de Gaulia, - 


„a 


dalece Niemcy zniszczyli arenie so- 
wieckie. 

Jeżeli opublikowane przez Niem 
cy liczby są prawdziwe, to w istocie 
mała jest nadzieja uratowania So- 
wietów, Nie potrzeba żadnej nowej 
ofensywy, albowi*m w tym wypad 
ku wszelki zorganizowany opór So 
wietów niełstnieje. W tej chwili pa 
nnje w Anglif nastrój pesymistycz- 
ny, albowiem to, czego Niemcy w 
przeciągu trzech miesięcy na polu 
wojskowym dokon2li, jest „rzeczą 
nadzwyczajną w dziejach niemiee- 
kiej wojskowości“. Krytycy zaś, któ 
rzy stale starali ¿> pomniejszać i tu 


Szować niemieckie zwyc'ęstwn. ` 


: się podobnymi „do swiergocących 
wróbłi na dachach“, 

NOWY JORK, 25 października. 
Minisier marynarki Knor pisze w 
artykule urzędowego organu min- 
sterstwa marynarki „Army and Na 
ry Journai“, że mocarstwa si try- 
umfują na całym europejskim kon 
tynencie. Tylko cud może ustrzec 
zorganizowaną silę rosyjską przed 
katastrofą, i demokracje modlą się 
olo, by cud tem mógł stę dokonać, 


Prze-yc.  omunisty 


amunisty w Związku Sowl Sowieckim 


GONIEC CODZIENNY 


-~ — ZNOVU W BUTYRKACH 


XXVIII, 


Różnymi sposobem; 
mnie namówić do wyrażenia zgody 
na żądanie GPU — przyjęcia oby- 
wałelstwa sowieckiego. Małtretowa- 
no dalej żonę, ne dając jej możli- 
wości robienia zakupu produktów 
ływnościowych, nasyłano do więzie 
nla znajomych zagranicznych komu 
m'stów, którzy, powołując się na 
„ciężką sytuację”, w jakiej znajduje 
się proletarłat międzynarodowy, i 
apelując do mojej dyscypliny par- 
tyjnej, radzi mi akceptować warun 
ki GPU. Nie zgodziłem się. 

Już po kilku dniach odczułem 
skutki swej odmowy. Służbowy za- 
i szorstka 


próbowano 


wezwał mnie do siebie 
oświadczył, że z dniem dzisiejszym 
końezy się moja czynność jako bi- 
bliotekarza i nauczyc'ela, 

ranka otworzyły się 
jakiś nieznany 


Pewnego 
drzwi nojej celi i 
gep'sta zawołał gburowaia: 

„Zabierajcie swoje rzeczy i wy- 
chodźcie na korytarz“. 

Zaprowadzono mnie do wartowni. 
Czekał tam „stary przyjaciel”, Że- 
leznikow. W towarzystwie dwóch 
gepistów, którzy mieli w reku re- 
wolwery gotowe do strzału, zosła- 
łem przewieziony z powrotem do 
Bautyrek, 

Otwarto celę Nr. 62. Wstąpiłem 
na próg. W pierwszej chwóli nie wie- 


rzyłem swoim oczom. Zapchaną 
więżniami celę  napełniała gęsta 
mgła, jaka powstaje z wyziewów 


gromady ludzkiej w z'mnym lokalu. 
Zionął z niej nieznośny smród. Za- 
częło mnie dusić obrzydzenie, 
„Nie wejdę tutaj", ośw'adczyłem. 
Zn'twie to wymówiłem, otrzyma- 
łem nasle uderznie z tyłu. Runąłem 
do celi; usłyszałem za sobą głuchy 


trzask — drzwi zamknęły się za 
mną. 
Cela była za czasów -carskich 


przeznaczona na 24 w'ęźniów, obec 

nie, w okresie „sławnej wolności so- 
cjalistycznej”, dusiło się w niej 147 
ludzi. 

Jeszcze nie ochłonąłem, gdy usły- 
szałem w rogu celi spokojny, trochę 
ironiczny glos: è 

„Chodźcie tu bliżej, towarzyszu“. 

Hałas w celi umilkł, Oczy wszyst- 
kich zwrócone były badawczo na 
mnie. Mała elektryczna lampka na 
suficie płonęła siabo I mętnie, Ok- 
ropny smród wyziewów tej masy, 
przeważnie chorującej z powodu 
nędznego jedzenia na ciężkie zabu- 
rzenia żołądkowe, napełniał każdy 
kącik celi. 

„Chodźcież przecie bl'żej”, ozwał 
się tonem niecierpliwym ten sam 
głos. Po leżących ciałach przedosta 
łem się do rogu, gdzie wołający czło 
wiek leżał na czymś w rodzaju pry- 
czy. Był to jeszcze dość młody męż- 
czyzna, mający około trzydziestu 
lat; inteligentna, dobrotliwa twarz 
zdradzała energię, 


Krótko odpowedziałem: Siedzę od 
dwunastu miesięcy na Łubiance, w 
Butyrkach, Tagance 


GPU, a dziś przewieziono mnie tutaj | głód. Dalej postaw*ł wniosek, 


mam z zewnątrz żadnego wsparcia, 
: bowiem otrzymywana racja żywno- 


by 


z powrotem, Dlaczego zostałem uwię | przyznane mi poza kolejnością jed- 


ziony, nie wiem. 


no z opróżnionych legowisk na dre- 


Pyłający zauważył moją rezerwę | wnianych pryczach, mając na uwa- 
i pow'edzi z uśmiechem, że mogę | dze długie miesiące dotychczasowe- 


tutaj zupełnie otwarcie powiedzieć, 
dlaczego 'jestem aresztowany. Wobec 
lego, że jestem prawdopodobnie cu- 
dzoziemcem i, jak się zdaje, Niem” 
œm, n'e mogłem zostać uwięziony 
chyba za mic innego, jak za szpic- 
gostwo albo kontrrewolucję. Mogę 
być spokojny, połowa znajdujących 
się w celi więźniów została areszto- 
wana pod tym samym zarzutem. 
Skierowany na mmie- poważny, 


"jasny wzrok wyraźnie mu'e badał. 


Odrazu wiedziałem, że w patrzącym 
będę miał dobrego przyjaciela. 
Już w nastepnej chwili stwierdzi- 
łem, że miałem Szczęście dostać się 
do celi, w której znajdowali slę lu- 
dzie porządni, dobrze z sobą zżyci. 
Lokal był niemożliwie pzepełn'o- 
ny. Nie wszyscy więźniowie mogli 
leżeć, część musisła wypoczywać w 
pozycji pzykucn'ętej. Dowiedziałem 
się, że według śc'śle przestrzeganego 
we wspólnych celach porządku każ- 


, dy z nowoprzybyłych otrzymuje naj- 


gosze miejsce. Z bieglem czasu, po 
zabraniu jałcfegoś więźnia, zajmuje 
on miejsce coraz lepsze, 

Gdy mi to zakomunikowano, mu- 
siąłem mieć nie badzo tęga minę. 
Myśl. że pzez dłuższy czas będę mu- 
siał tkwić tuż obok Śmiedzącego 
włidra z n'aczystościami, napełnia- 
ła mnie obrzydzeniem. Starosta celi. 
który mnie przed tym wxypyływał. 
zwrócił się do mnie płynnie po nie- 
miecku, żebym się n*e denerwował 
i że mi pomoże, bym otrzymał lepsze 


miejsce. Nazywał się Stanisław Ros- į 


sow i był ongiś kierownikiem zagra 
nfcznego „Iniurista* w Moskwie. 
Postaw'ł wniosek przyjęcia mnie 
do zorganizowanego przez więźniów 
naszej celi „stowarzyszenia potrze- 
bujących wsparcia”, pzypuszczał bo- 
wiem, że odtąd przez dłuższy czas 
nfe będę miał kontaktu ze światem 
zewnętrznym, i dlatego też nie otrzy 


go mojego pobytu w więzieniu, 
Wniosek przyjęła cela bez protestu. 

Po raz pierwszy w życiu zostałem 
przyjęty do społeczności, której 
członkawie byli wyjęci z pod prawa 
i zaliczani w przeważnej swojej wię 
kszośct do śmiertelnych wrogów 
partii i państwa. Opanowało mnie 
uczucie głębokiego szacunku 1 wdzię 
czmości wobec tych współwięźntów. 
Na pewno nie jednemu z nich przy- 
chodziło z wielkim trudem uczynić 
dla nowoprzybyłega ofiarę nie tylko 
z lepszego miejsca na pryczy, ale 
ji odstąp'ć cudzoziemcowi część wła- 
¿spego jedzenia. 

To zorganizowane koleżeńctwo w 


więzieniu było dla mnie czymś no-, 


wym f niespodziewanym. Głęboko 
mne wzruszył ten nowy dowód do- 
broci Mudu rosvjskiego, który nawet 
w najcięższych chwilach jest zaw- 
sze gotów pedzielić się ostatnim ka- 
wałkiem chłeba z głodującym towa- 
rzyszem, 

Jak powtn'enem bvł być wdzięcz- 
ny za miejsce na pryczy po4 oknem, 
przekonałem «się zaraz pierwszej no 
cy. Ubrania przybyłych estatmich 
więźniów, którzy fizycznie * ducho- 
wo zmałiretowani, runęli na ziemię 
obok śmierdzącego wiadra * zasnęli, 
były do nitki przemoczone 
przeciekającą z paraszki. Nic nie 
pomogły ant skurgl anè preśky, by 
zezwolono przynejmniej na kilka- 
krotne wypróżnianie wiadra. Dozor- 
cy i służbowi śmie! się tylko £ kpili, 
Wiedzieliśmy naturalnie dobrze, że 
jest to celową, wstrętna szykana, je 
den z niezliczonych sposobów, przy 
pomocy których GPL chciało uczy 
nić pobyt w więzieniu jak paicęż 


szym, i skruszyć swoje ofiary oraz! 


zmusić do pożądanych zeznań. 
Mfeszkańcy celi byl! podzieleni na 
cztery kategorie: intel gentów — na- 


leżelli do nich członkowie starej l 


wodą | 


nowej inteligencji, robotników, chło 
pów oraz element czysto krym nal- 


jako więzień |śctowa nie wystarczy, by zaspokoić |ny, więc młodych próżniaków, zło- 


dziei, włamywaczy i t. p. Młodzi 
Przestępcy trzymoli stę z daleka. Nie 
czuli s'ę wśród nas dobrze. Wiedzie- 
lf, że wszyscy ich nienawidzą, tak 
organy państwowe, jak i ludność. 
Jedna i druga strona niszczyła ich 
bez pardonu, jeśli to można było 
zrob'6 bez większego hałasu. Więk- 
szość z nich nie czekało nic dobre- 
go. Groziłu im przeważnie Śmierć 
przez rozstrzelanie, a w najlepszym 
wypadku długoletnie, ciężkie roboty 
przymusowe w jakichś niezdrowych 
kopalniach, w lasach północnej: Ro- 
sji lub przy budowie kanału, gdzie 
musieli z wyczerpania wkrótce zgi- 
nąć. 

GPU postępowało z nimi bez- 

względnie. Jeśli kogoś złapano na 
kradzieży mienia państwowego, zgo- 
, dnie z ustawą o ochronie mienta 
państwowego, karano go Śmiercią. 
Jeśil ktoś popełnił więcej niż plęcio» 
krotnie włamanie, skazywano go co 
najmniej na pięć lat przymusowych 
robót w obozach koncentracyjnych 
GPU. Znane mi były wypadki. że 
za krodzieź dziesięciu desek na ko- 
nieczn.e potrzebną reperację miesz” 
kania, skazano „przestępców“, 45- 
lełuuiego robotnika i dwóch jego sy- 
nów, w wieku 17 f 15 lat, na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, Młodszy 
syn nie został rozstrzelany, oddano 
go do przymusowego zakładu wy- 
chowawczego. 

Tych 147 w'ęźniów z maszej celi 
należało do różnych warstw społecz 
nych starej Rosji t Związku Sowiec- 
kiego. Reprezentowane były wszyst- 
kie wars'wy zawodowe i ludowe rów 
dnych narodów Związku Sowieckie- 
go, oraz ludzie *óżnego wl:ku, por 
czynsjąc od byłego osobistego adju- 
tanta Mikołaja II, koficząc na ostat- 
nim czerwozoarimiście, od rnbotn*ka 
do byłego dyrektora fabryki, od pro- 
fesora akademii wojennej do zło- 
d:iejaszka kieszonkowego, od 76-let- 
nfego starca do 13.letniego chłopca, 
wołającego w nocy podczas snu 
matkę, 

Tak samo Ac, względem politycz- 


nych przekonań panowała wielka 
różnorodność, Byli tu ludzie z daw- 
nej „czerwonej sotni“,  anarchfści 
wszystkich odcieni, socjalrewolucjo- 
niśc', mieńszewicy, dawni zwolen- 
nicy partii kadetów oraz monarchi- 
ści. 

Siosunkowo dużo było członków 
partit komunistycznej, a więc opo- 
zycjenistów „prawicowych“ i „lewi- 
cowych“, jak również fanatycznych 
zwolenników generalnej Fnit stali- 
nowskiej. 

Minęło dziestęć dni, gdy mniec na- 
gle wywołano z cell i zaprowadzono 
do komendantury. Przedłożono m: | 
da podpisu oświadczenie, że wsżysi- | 
kie przedmioty znajdujące się w. 
moim mieszkarłu, samo mieszkanie, 
jak również wszystko, co w nim po” 
siadało jasąś wartość, 
łączną własność mojej żony. 

Po powrocie do celi byłem przy- 
gnębony I opowiedziałem Rossowo- 
„wi, co zaszło. Wyraźnie przejęty | 
milczał przez dłuższą chwilę, Por | 
tem powiedział, że najbliżsi robtą 
fo tylko wtedy, jeśl* ma być wydany 
w niedługim czasie surowy wyrok, | 


stanowi wy- 


z którym połączona jest zwykle kon- 
fiskata całego majątku osoby ska 
zanej. Ażeby to uniemożliwić, trze- 
ba jeszcze przed wydaniem wyroku 
przedłożyć oświadczenie oskarżone- 
go, łe cały majątek jest własnością 
żony lub dzieci. Rozumie się samo 
przez się, że w związku z tym unie- 
ważna się małżeństwo. 

Rossow miał racje. Już w dwa dni 
pa tym olrzymałem małą drukowa= 
ną kartkę z krótkim zawiadomie- 
niem. że na wnfosek mojej żony 
Zinaidy zawarte w 1930 r. małżeń- 
stwo nasze zostaje nnieważnione, a 
żona, zgodnie ze swym życzeniem, 
jak również dziecko, wraca do swo- 
jego muzwiska paricńskiego. 

Byłem wewnątrz rozbity, choć 
zdawałem sobie jasno sprawę. że 
żona mie mogła zrobić inuczej, mle 
chcąc po zasądzeniu mnie pozosląć 
bez pracy i środków do życta. Czu- 
łem się ogromnie osumotntony. To, 
co dawniej wydawało mi stę nie- 


siedziałem  stłoczony wśród masy 


JAPONIA ZDAJE SOBIE SPRAWĘ 


z niebezpieczeństwa żydowskiego 


Jak donosi ageneja telegraficzna 
„Domei“, znana gazeta japońska 
„Hoczit* umieściła artykuł „Japnń- 
ski miecz“, w którym ostrzega na” 
réd japoński prze” grożącym mu 
niebezpieczeństwem ze strony ży- 
dow, | radzi mu mieć się na ostraż- 
ności, ałbowłem znaczna liczba ży- 
dów w Japonii i nasflenie ich dzia- 
łalności grożą poważnym nielezpie- 
czeństwem państwu. 

Zastanawiając się nad ulehezpie- 


„Skąd przychodzicie, dlaczego tu |czeństwem żydowskim w Japonii, 


jesteście, jak długo siedzicie w wię- 
zieniu?" 


W dalekiej Karelii 


Podajemy w skrócie artykuł 
S. S. Korespondenta woj, H 
Denglera, wydrukowany w gaz. 
„Das Schwarze Korps“ z 16 
października br. 

Front Karelski, w październfka. 
SS, (PK). Zmotoryzowanemu oddzia- 
łowi czołowemu czczęśiwie udało 
afẹ przejechać sześć kilometrów sil- 
nle podminowaną drogą, będącą na 
końcowym odcinku pod bardzo cięż- 
kim ohstrzałem urtyleryjskim. Porz- 
siadai więc z wehikułów strzelcy 
oddziału wywładowczego. grupa 
ciężkich karzbinów maszynowych 
eraz piechurzy 5 kompanii 1 poszij 
naprzód piechotą. Osłonę ezoła pře- 
„choty stanowily miotacze granatów 
oraz armatki piechoty. 

Mamy rozkaz zbudowania przy- 
czółka mostowego nad rzeczką W, 
Celem, do którego mamy dotrzeć, 
jest nasyp kolejowy. 

i Nfe ma zbyt wiele czasu na roz- 
myślanie. Obaj dowódcy kompanit 


gazeta pisze, że zagadołenie to ma 


dwie strony, Pierwsza — to biedny 


wydają spokojne i krótkie rozkazy. 
Poelski armatnie padają z ogłu- 
szającym huktem, W lesie, przez 
który trzeba przejść, rozlega się nie. 
samowite echo, wierzchołki drzew 
szumią jak podczas burzy, ziemią 
drży. 
Obte kompanie przebijają stę przez 
las na prawo f lewo od drogi Gra- 
nat pęka obok granatu. W tym hu- 
ku nle słychać ani słowa rozkazu, 
Lecz każdy wie, co ma robfć. 
Żotnferze S. S. skaczą od drzewa 
do drzewa, przełażą przez popląta- 
ne gałęzie, przez kupy kamienł, Opa- 
nowani są jedną wolą — IŚć naprzód 
do celu. do przejścia przez rzekę. de 
nasypu kolejowego, 
przyczółek mostowy 
SKOKIEM NAPRZÓD, 
Wsłuchują się w gwiźdżący ogień 
sowiecktej piechoty i karabinów 
maszynowych. Dwa, trzy, pięć ka- 
rabinów maszynowych przed nimf, 
Należy być ostrożnym. Są tam beto- 


1 wybndować . 


żyd, znękany nędzą i wędrujący po 
całym śwtecie, — wystawia się na 
pokaz celem wzbudzenia współezu- 
cia ku „biednemu narodewi żydow- 
skirmu*, 

| Leez jest | drugu strona proble- 
mu żydowskiego. Ta druga strona 
skryła jest dla oka nfewłajemniczo- 
nych. lecz jeśli w nią wniknąć, to 
przed narodami stanie żyd, włada- 
jący  nieograniczozymi środkami 
finansowymi. żyd chczcy opanować 
śwłat, żyd — wyualazca złotego 
lszandartu, masonerii 1 innych „Spo* 
łecznych* 4 „sportowych“ organiza- 


nowe schrony i gniazda karabinów 
maszynowych. Więc naprzód własne 
karabiny maszynowe. Huczy ogień 
jednej taśmy za drugą, Pistolety au- 
tematyczne trzeszczą. A my skeklem 
naprzód. 

Q tam—nakry*'e rowy strzeleckie! 

Pękają granaty ręczne! 

Skończone! 

Bolszewicy ueiekajął Atakujący 
prażą ich ogniem. Nie wszystkim 
uciekającym udało się dobiec do 
zbawezego lasu, Dużo Ich padło w 
polu. 

Na prawym skrzydle 5 kompania 
obchodzi bagno, w które wstrzeiały 
się bolszewickie karabiny maszyno* 
we T miotacze granatów. Druty kol- 
ezaste zamykają drogę. Są wysokte 
na 2 metry f ciągną się podwójną, 
potrójną Jinfą, Przy przełażenfa 
przez nie rwie stę uhrante. Ale to 
mie nie szkodzi. Tylko dalej, tylko 
naprzód! 

Naraz las rzednieje. Musi wtęe 


być już gdzieś rzeka £ most gdzie 


mamy wybudować przyczółek. * 
Jest — rzeka. Mest wysadzony w 


(cy przy pomocy których przesą- 
eza œn swój dzmoralizujący wpływ, 
jak np. kawiarnie, dancingi 1 demo- 
ralfzujące filmy. 

Dalej wskazuje „Hoczi*, że sami 
żydzi twierdzą, że jeśłi w jakimś 
kraju jes! 3.0060 żydów, to liczba ta 
w zupełnoścł wystarcza do tego, by 
żydzi mogłi przeprowadzić tam 
swoje plany. 

Fak! umieszczenia tego artykułu 
w jednej z większych gazet japoń* 
jach dowodzi, że w Japonił rozu- 
mieją już cały ogrom żydowckiego 
niebezpieczeństwa, zjawiającego słę 


|w międzyczasie robi się ciemno, 
Księżyc podnosi się na niebłe, wy- 
glada nad suchymi drzewami, ster- 
| <zącymi widmowo ku niebu jak 
ogromna, jąsna tarcza, odbija się w 
rzece | rozsiewa «swój blask po 
przeepolu. W mętnym świesle widzi- 
my po tamtej stronie głoboki rów i 
stromą ścianę. wysoką na trzy, ezte- 
ry melry; służy ona prawdopodob. 
zle za przeeiwczołgową zaporę! 
| Mamy właśnie zamiar przejść no 
szczątkach mostu, gdy zaczynają pę- 
kać granaty a snopy kul z karabi- 
uów maszynowych uderzają w po- 
kręcone przęsła. 

„Ostrożnie! Schrony betonowe na 
tamtej stronie! Złazić s wysadzo- 
nego mostu!“ woła dowódca pierw- 
szej kompanlf, 

Teras dopiero _ortentujemy się, 
skąd idzie ogień. W odległości ja 
kich 150 metrów rysują się tajemnf- 
cze 1 groźne kontury potężnego 
schronu betonowego, który panuje 
nad rzeką, mostem I drogą. Arma- 
ta przeciwczołgowa ł kilka karabi- 
nów maszynowych nieustannie btją 


powietrze. Szczątki leżą w wodzie. Dałej znajduje się wzniesienie, na- 


le żydowscy „wygnańcy. 


jprzed japońskim narodem, Wypę' 
dzen? zewsząd żydzi rzucili się na 
Daleki Weehkód 1 osiedlili stę zarów- 
no w Chinach 1 Mandżurii, jak I w 
Japenfi, gd ^% korzystając z toie- 
raneji  marodowośclowej naroda, 
rozpoczęł: swoją demoralizującą, 
szkndliwą robota. 

Pomimo że Japończycy sa dalecy 


wielką uwagę na ni:bezpieczeństwo, 
jskie przedstawTają osiedleni w kra- 
jju 1 korzystający z. prawa gościn- 


(N. a 


jszpikowane miotaczami granatów, 
letina] betonowym? 1! artylerią, 
|z których poprostu zieje ogniem. 


Pod tym szalonym ogniem odby- ; 


| wa się z zimną krwią przechodzenie 
; przez rzekę. Żołnierze S. S. skaczą 
|do wody, sięgającej im powyżej pa- 
8a, 1 bez namysłu brną ua drugą 
stronę rzeki, Są ranni, Potym trze- 
ba przelazić przez ścięte drzewa, 
przechodzić przez druty kolczaste 
porozciągane na ziemi. A miny? 


NA DACHU SCHRONU BETONO- 
WEGO. 


Kto tam ma €2zas myśleć o mî- 
nach, które mogą być tu założone! 
Uwaga wszystkich jest skierowana 
na to, b, przebrnąć przez pole ob- 
strzału oraz obejść schron. 

Wysoka, podw jna przeszkoda z 
drutu kolczasłego stol jeszcze na 
drodze, Znowu rwą kolce strzępy na 
zabrudzonych mundurach, ale nie 
potrafią zatrzymać uporczywego po- 
suwania się naprzód. 

Bezpośrednio przed atakującymi 
wyrasta 1ot.'orny schron, długi pra- 
wie na piętnaście a wysoki pięć me- 


l 
| GPU nawet txkie jedzenie 


było tak, 
I 


| ciężkiej epidemii 


- 


od uprzedzeń. zwrócone tam jednak | 3 » 
| prędko. Wygłodniałi, pozbaw'enf sił 


współwięźmńów, było obecnie 
mnie szczęściem. 


dis 


Warunki wyżywieniowe w naszej 
celi były wstrętne. Po apełu, o go- 
dzinłe 6 rano starosta cel wyda wał 
dzienną porcję chleba. Każdy o!rzy- 
mywał 200 gramów. O godz. 12 był 
oblad. Wnoszono do celi żelazne 
rynienki w każdej były porcje dla 
dziesięciu więźniów — wodnista zu- 
pa z jakichś odpadków, nawpól zgni 
le śmłerdzące pomidork, niedokiszo- 
na kapusta, zmarznięte, słodk.:we 
gotowane z łupinami kartofle. Od- 
padki z ogórków i £ p uważałismy 
za łakocie. Częściej otrzymyw'liśmy 
jakąś niedającą się biiżej ox! 
zupę z kartofli, łupin kartoflsnych, 
resztek chleba, pomieszanych z głów 
kami śledz* lub_innych ryb, z oŚcia- 
mi oraz krupami. Tę zupę połyka» 
łem tylko z najwiekszym wysit*fem, 


Alig 


zatykając nos. Działo się to prawie 
z wszystkim? Jedynie nleszez śni 
kołchoźnicy, którzy- przyszli do nas 
bezpośrednio z północnych obozów 
pracy przymusowej, łapczywie Wszy- 
stko zjadali, Mówili, że po kilku- 
miesięcznym pobycie w obozach 
trzeba 
uważać za „delicis“, podawane nam 
w tych niesłychanie brudnych, na- 
wpół zardzewiałych rynienkach do 
zmywania, 


Źle było z tymi więźniami, klórzy 
nie postadali zmiany biel'zny. Cho- 
dzili niesamowicie brudni. Często 
że otrzymywali bk otznę 
od najbłiższych, ałe zarząd więz'e- 
nia ant myśłał im ją oddać. Stoso- 
wano te szykany Szczególnie wzglę- 
dem tnieligeniów, To też cele roiły 
s'ę od robactwa. Wystarczyło jeduej 
nocy, by nowoprzybyły więzień był 
kompletnie zapluskwłony i  zn- 
wszony, 

Plagę tę rozpoczęto zwalczać po 
wybuchu w kilku sąsiednich cełach 
tyfusu oraz po 
licznych zachorowaniach na świerzb. 
Wówczas polecono więźniów częś- 
ciej kąpać. p 

Wobec tego, że trzebą było regu- 


znośnym ciężarem, mfanowicłe, że | larnie wykąpać do 25.000 ludzi, łaź- 


wa była nfeustannie czynna. Bylo 
tak, że budzono nas w nocy, i z fo- 
bołkami pędzono „przez kilka po- 
dwórzy do łaźni. Tam wieszaliśmy 
ubrania na żelazne haki celem prze- 
prowadzenia dezynfekcji, N stępnie 
wpędzano po 50 ludzi do łazienki, 
gdzie w ciągu 10 minut trzebą bvło 
sin namydlić,  zeskrobać z s'eble 
brud i obmyć stę. Często zaraz po 
mamydłeniu kąpiących się wypędza- 
no, przyczym zatrzymywano dopływ 
| ciepłej wody, tak że mydło trzeba 
"było zmywać ladowalą wodą. Straże 
nicy rob'li przy tym nieraz głupie 
dowcipy, oblewając nas zimną wo- 
dą z hydrantów pożarowych, jeśli 
uważali, że nie ruszamy się dość 
więźniowie niezwykle wtedy cier- 
pielt, O skargach ne było mowy, 
albowiem w GPU z zasady ma zaw- 
sze rację strażnik, a nigdy więzień. 


(rów. Bez ustanku strzela na wszyst- 
kie strony. 

Celowniczy przy Naszym karabi- 
nie maszynowym otrzymuje postrzał 
w plecy, Zaciął zęby 1 strzela dalej. 
| Najpierw muszą przejść towarzysze 
na tam'ą stronę, Dopóki potrzebna 
jest im osłona ogniowa, nłe opuści 


stanowiska? 

Pierwszy 1 drugi pluton obeszły 
! tymczasem duży schron. i w mia- 
j iym natarciu zdobyły kilka nas'ęp 
nych betonowych umoenteń polo- 
wych oraz ukrytych gniazd karsbt- 
nów maszynowych, które stanowiły 
osłonę głórnego schronu. 

Widac już żółtawy wał. Jest 
nasyp kolejowy, A więc cel zastał 
osiągnięty? 

Także na prawym skrzydle atak 
slę udał. Na wale kolejowym, na tle 
odcinają się szczątk! kiiku wago- 
nów, rozbitych przez szmoloty nur. 
kujące, 

Lecz z głównesa schronu b“tena- 
wego bolszewicy strzelają w dalszym 
casu, Żołnierzom S. S. k'órzy znaj- 
duja stę na dacl:u schronu, zahrakłe 


granatów., Komunitują fa fawarzy- 


mP 


Nr. 86 


bietnicę pomo 


Mapka nasza unaocznia, jakie nie 
ełychune trudności muszą pokonać 
Stany Zjednoczone i Angla, jeśli 
chcą udzielić Związkowi Sowieckie. 
mu skutecznej pomocy materialnej: 
transport mus* iść drogą morską. 
Normalna szybkość  frachtowców 
podczas dłuższcj podróży, a zwłasz 


eza w karawanie statków, wynosi 


na godzinę 10 mil morskich (18,55 
km.). Wobec tego otrzymujemy na- 
stępujące cyfry: Jazda z Nowego 
Jorku do Archangielska trwa 29 dni, 
z Londynu do Archangielska 15 dni, 
Port archangielski zamarza jednak 
z końcem listopada, urządzenia wy- 
ładunkowe nie są wystarczające dla 
masowych dostaw, a nadto jedyna 


A 


linia kolejowa do Moskwy oraz dro- 
ga morska ma północy Norwegii 
jest w zasięgu niemieckiego fot- 
nictwa. 

Jazda z Łondynn do Zatoki Per- 
skiej trwa 40 dni, z Nowego Jorku 
o jeden dzień dłużej (41 dnijl 
Następnie materiał musi być prze- 
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gości 1435 km., prowadzącą przez 
góry, zasypane w zimie, całymi 
miesiącami śniegiem; dalej ponow- 
nie musi być przeładowany na stat- 
ki na Morzu Kaspijskim, które ma- 
ją przed sobą drogę 1200 km., a nad 
to są nieliczne * ze względu na nie- 
dużą pojemność nie są urządzone 


ładowany na jednotorewą kolej dłu- | do przewozu masowego. 


Str. 3 


cy dać łatwo, lecz droga do Moskwy daleka 


Droga koleją przez Samarkankę trwa 
łaby jeszcze dłużej. Pozostaje jeszcze 
droga Seattle USA—Władywostok; 
w tym celu trzeba przewieść ma. 
teriał wojenny ze wschodu Stanów 
Zjednoczonych do leżącego daleko 
na północnym zachodzie portu 
Seatile, skąd jazda do Władywosto- 
ku trwa 20 dni. Następnie trzeba 


materiał załadować na kolej trans 
syberyjską, nie przystosowaną w 
ogóle do transportów masowych 
w Moskwie może się znaleść male: 
riał dopiero po trzech tygodniach 
Cyfry nie uwzględn'ają faktu, żi 
transporty mogą być zaatakowani 
przez niemieckie łodzie podwodne 
siły morskie i broń powietrzną. 
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Eliskij jużdzień kapitudachii Ljazi naczelników powiatów 
b. stolicy carów 


BERLIN, (PD) W uzupełnieniu 
komunikatu naczelnego dowództwa 
etrzymuje DNB ze źródeł wojsko” 
wych następujące Muformacje: Gdy 
się weźmie pod uwagę, że komunl- 
kat wojenny z 12 października do- 
niósł © rozpoczęciu nowych działań 
ofensywnych ma przestrzeni 1.200 
kilometrów, jest rzeczą zrozumiałą, 
że wobec tych olbrzymich operacji 
nie można stale podawać władomoś- 
ci e poszczególnych sukcesach $o- 


kalnych. Pomyśluy bowiem rezultat 
ogólnych działań, odhywających się 


| pewnego czasu do 


potrzebuje 
wykorzystania 
tych sukeesów, Każda a olbrzymich 
bitw przer”ew-dzonych ed począt 
ku kampanii na Wschodzie, wyma- 
ga czasu, by ją doprowadzić do koń- 
ca. Właśnie przebieg tych historyex- 
nych olbrzymich bitw, o których 


też przeważnie komunikat wojenny 


na takte j przestrzeni 


podawal tylko, że operacje rozwija- 
ja się nadał, pozwala mieć pewność, 
że ? odbywające matę obecnie ope- 
racje na przestrzeni 1.200 km. do- 


biegają powoli do pomyślnego za- 
kończenia. 

Pewne wskazówki w iym kieran- 
ku przynoszą komunikaty wojsko” 
we gdy podają prawie codzieś © 
walkach bron? powietrznej ma 
Wsechodzie lub też wspominają © 
uiemożliwości _ przerwania _ ślę 
bolszewików z. oblężcnego Peter- 
sburga. Już sam f-kt zamknięcia 
wielkiej fłości sił wojennych So 

J wietów w Petersburgu, stanowf 
znaczny postęp w działaniach wo- 
jennych, gdyż bezwątpienia  €orax 


bardziej zbłiża stę dzień kapitulacji 
b. stolicy carów. 

BERLIN, (PD) Ciężka artyleria 
niemieckich wojsk lądowych ostrze- 
Hwala 25 października £ dobrym 
skutkiem wojskowe obiekty w por- 
cie Petersburga 1 koło Kronsztadtu. 
Zauważono wiele celnych mderzeń 
pocisków. Podczas ataków na okrę- 
ty pa morzu Czarnym zatopiły m!e 
mieckie samoloty bojowe sowiecki 
parowiec o pojemności 6.000 ton, 


NOWY JORK, 26 października, 
W związku z rzekomym — zatopie- 
niem amerykańskiego  torpedowca 
„Kcearny* przez niemiecką łódź pod- 
wodną, pisze „Chicago Tribune“: 


Aczkolwiek nplynął już prawie 
tydzień od chwili, gdy miał być do- 
konany rzekomy atak, rząd podał 
de wiadomości tylko to, co Roose- 


velt chclał, aby naród wiedział. 
„Kearny*  muslał niewątpliwie 
micć jakieś polecenia, albowiem ule 
wysyła się okrętów wojennych bez 
okreslonych zadań, Byłoby rzeczą 


Jest to znowu  charakterystyczne, 
jakimi środkami stara alę rząd 
wciągnąć naród amerykański do 
wojny. g 

m 0 00 


wam, co ich czeka, Strzelają coraz 
to bardziej nerwowo. Chwilam! prze- 
stają etrzelać i podnoszą klapy 
strzelnie, Widocznie nie wiedzą, <o 
począć. 

Tymczasem nadchodz! kolumna g 
jedzeniem dla nas, oraz posiłki, a 
nadto pionierzy u materiałami wy 
buchowyrał, Zręcznie zakładają ia: 
dunkł. Dwie potężne detonacje roz 
legają się w powietrzu. Wysadzeno 
„wejście do schrona. Ku naszemu 
zdumieniu wyłazi z niego szesnasta 
nawpół oszołamionych bolszewików 
z podniesionymi rękami, Wśród nich 
bru:alna gęba komisarza GPU. 

Po wejściu do schronu przestsia” 
wia słę oczom naszym obraz Znisz- 
czenia. Wszędzie chaotyczna plata- 
nina: rozbita armata<przeciwczołgo” 
wa, ciężki karabin maszynowy, au- 
tomatyczne I zwykłe karabiny, dyle 
I deski, kamiertie, amunicja, ekwi- 
punek żołuierski oraz dwóch zabł- 
tych. 

Ostatni punkt oporu uparcie bro- 
niącego słę przeciwnika jest w na- 
Szym ręku, Taksamo cały” odcinek 
aż do nasypu koiejowego. 


szom, znajdującym elę na brzegu 
drogi. Bez rozkazu podnoszą się 
dwaj na ocholnika, przedzierają się 
pod schron | następnie włażą na 
wierzch, 

Jeszcze jeden pęk granatów. Do- 
wódza wią”e chis ką do nosa kilka 
granatów, umocowuje je na długim 
kiju i umiejętnie rzuca pod zaba. 
rykadowane wcjście do schronu. Z 
tukiem eksplodują. Ale schron stę 
trzyma, Jeszcze jeden ładunek, tym 
razem do jednej ze strzelnic, po 
czym działo przeciwpancerne milk- 
nfe. Później stwierdzifiśmy, że zo- 
stało uszkodzone. 


Ale schron musi być zdobyty, za- 
nim nasianie dzień. Albowiem dro- 
Ba, po której mają IŚć posiłki, jest 
Pod jego obstrzałem, Na tyły biegnie 


Rferz pa silniejsze matertały wy- 
buchowe, 


Z karabinami gotowymi do strza. 
iu oraz granatami w ręku sto) aa 
schronie 6 żołnierzy S. S., 1 czeka, 
CI tam wewnątrz im ale ujdą! 

Stają tak dwie, tr; godziny. Rol- 
EZ w ikiona: 


interesującą dowiedzieć stę, jakiego 
rodzaju było to poiecenie. 


Roosevelt jedna' we wszystkich za 
gadnieniach pozwala narodowi wie- 
dzieć tylko to, co według jego prze- 
konania przyczynia się do tego, by 
naród sprowadzić na manowce, by 
zaufał jego kierownictwu, mimo że 
jest te zabójcze dla narodu. 


Pan Bullit skory do 
wojny 

NOWY JORK, (PD). Jak donoszą i! 
z Filadelfii, były ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Paryżu, Bullit, 
domagał się w swym przemówienia 
natychmiastowego wypowiedzenia 
wojny przez Stany Zjednoczone, Na- 
stępnie krytykował on niedostatecz" 
ne przygotowania do wojny swego 
kraju. Czołgi, które powinny właś" 
ciwie być już na froncie nie są, jak 


MIŃSK, (PD). W Klincach na pół- 
nocny wschć I od Homh, podobnie 
jak w innyek miejscoweśsiach na 
terenach zajętych przywróciły wła- 
dze niemieckie działalność kościo- 
łów. Z ośmiu kościołów w Kfincach 
zamknęli bolszewicy sledem, Nej- 
większy kośelół Św. Piolra i Pawła 
zamieniony został na klub pariti ko- 
kościełe 
umieszczono szkolę, pozostałe 5 ko- 
ściołów zamieniono na magazyny. 


munistycznej, w drugim 


—N—K A EZ WE RZ AZ Z RZA R O Z Z 


interesom narodu 


powiedztał Bullit — ani w połowie 
jeszcze gotowe. 


| Skutki przymierza 
z bolszewikami 

PARYŻ, ((PD). Rektor instytutu 
katolickiego, kardynał Baudrillart 
ośwładczył w „Matln”, że niezrozu- 
Imiałą jest rzeczą, że chrześcijań” 
stwo sprzymierza się z bołszewiz- 
mem, Kardynał opłerając się na sło” 
wach biskupa z Baltimore, który 
powiedział, że Anglia zwóciła się 
przeciw Bogu I dlatego ponosi karę, 
; dodał: jest bardzo wiele prawdy w 
słowach biskupa. Sądzę, że wszyst- 
kie narody, szczególnie Anglia, mo- 
gą sobie wiele zarzucić, 1 nie mogą 
się nazwać praw lziwymi przedsta” 
wicielami chrześcijańskiej eyw'liza- 
cji. Skutki przymierza z bolszewiz- 
mem są niebezpieczeństwem dła ca” 
llego chrześcijaństwa, 


Otwarcie kościoła w Klincach 


| Tylko jeden, jedyny kościół Św, 
|Trójey był dostępny dla wiernych, 
Kośclół 
był zamknięty, zaś klucz do niego 
miat starosta. Jeśli więc ktoś 
chciał udać stę do kościoła, musiał 
z 


lecz również warunkowo, 


wplerw zwracać się do starosty 
prośbą e otwarcie świątyni. W kon- 
sekwencji uczęszczający do kościo- 
ła był potem narażeni na rozma- 
Tte prześladowania ze sirony bol 
szewików. 


Okręgu Wileńskiego 


Na wezwanie Komisarza Okręgo 
wego p, Wulffa odbył się zjazd na- 
czelników powiatów Okręgu Wileń. 
skiego, w którym wzięli udział na- 
czelnicy -owiatów: wileńskiego, a 
ckiego, olicklego i Święciańskiego. 
Na zjazd przybył: również przedsta- 
wiciele urzędu Komisarza General- 
nego w Kownie. Przedmiotem narad 
były akiualne sprawy z terenu 
Okręgu. Głównym tematem była 
sprawa walk! ze pekulacj”, szerzą 
ca się nietylko w mieście lecz i na 
prowincji. Postanowiono wypowie- 
dzieć walkę wszystktm dezorganiza 
torom życia gospodarczegą i użyć 
wszystkich sposobów, z zastosowa” 


niem w pewnych wypadkach nawet 
kary śmierci, Postanowiono również 
zwiększyć nadzór nad obrotem pro- 
| daktami gospodarstwa rolnego, 
który winien odbywać się Ściśle pod 
lug zarządzeń władz, 

Omówiono równeż sprawę dozo 
mu drogowego w okresie zimowym. 
Ze względu na spodziewany wiełkt 
ruch na drogach posłanowiona Już 
obecnie zająć się doprowadzeniem 
dróg do należytego stanu ? przygo 
towanlem kh do zimy. Oprócz tego 
poruszono wiele drobnych spraw, 
związanych z aktualnymi zagadnie 


(s) 


| niami Okręgu. 
——maDO DJ N—— 


Nie wolno kontaktować 
z jeńcami wojennymi 


Podawaliśmy jaż do wiadomości 


nownie naszym czytelnikom, 
kontakt x 


czytelników, że wszelki 
jeńcami wojennymi 
zakazany, 

+ Wobec powtarzających się wykro 
| zeń przeciwko powyższemu zarzą: 
i dzeniu władz i powstających atąd 
komplikacyj, przypominamy je po” 


jest surowo 


KA 


Między innyri zabrania się poda 
wana jeńcom artykułów  spożyw 
czych, oraz prowadzenia z nimi ja 
kichkolwiek rozmów. 

Osoby nieprzest :egające tego za 
rządzenia będą narażone na przy 
kre konsekwencje, (t) 


W sprawie rejestracji 
pracownikow mecycznych 
zamieszkałych na terenie powiatu wileński<ga 


Medyczny personel (lekarze med., | ną osobę celem dokonania w/w re- 


lekarze dent., techn, dentys,, 
szerki, siostry, felczerzy), zamiesz- 
kali stale, lub którzy zamieszkali 
po dniu 20. VI. 41 r. na terenie 
pow. wileńskiego, mający pracę, lub 
bezrobotni muszą zarejestrować się 
do dnia 1. XI. 41 r. w Urzędzie Le- 
karza pow. W'leńskiego w Wilnie, 
ul. Basanavicziaus (b. W: Pohulanka) 
Nr. 5 (Rejestracja powyższa nie do- 
tyczy medycznego personelu, pracu- 
jącego obecnie na terenie w/w po- 
wiatu z ramien*'a Urzędu Lekarza 
Powiatowego Wileńskiego). Przy re- 
jestracji należy przedstawić doku- 
menły, stwierdzające specjalność 
prawo praktyki i dokumenty oso- 
biste (paszport itd.). 

W razie niemożliwość: osobistego 
į stawiennictwa do rejestracji osoba 
i zainteresowana może upoważnóć in- 


eaea e ma 


aku-* E przedstawiając należne do- 


! kumenty. Osoba upoważniona pos 
winna przedstawić ustnie stan ro- 
dzinny osoby rejestrującej śię, a tak 
że obecne zajęcie. 

Przy zmianie miejsca zamieszkaa 
nia personel medyczny obowiązany 
bezwzględnie powiadomić Urząd Le- 
karza Powiatowego, podając do wia 
domości szczegółowy nowy adres. 
Natomiast lekarze, życzący zmienić 
poprzednie miejsce pracy powinn* 
przed tym uzyskać sd Lekarza Pow. 
pozwolenie na prawo uprawiania 
praklyki w nowym meejscu. 

W razie niewykonania niniejszea 
go zarządzenia osobom za'ntereso- 


wanym nie dozwolona zostanie prak 
tyka. 
Lekarz Powiatowy Wileński, 
i Nr a, 
pann 
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Bronisław Żebrowski 


właściciel folwarku Bołbotowo*w pow. Oszmiańskim 


po krótkich i ciężkich cierpieniach opatrzony Św, Sakramentami 
zmarł dnia 25-X,1941 r. w wieku lat 64. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Krewie. tamże na- 
stąpi złożenie zwłok w grobach rodzinuych w środę 29.X. r. b. 
Równocześnie w dniu pogrzebu w środę 29. X. r. b. 
o godz. 9 rano odbędzie się w Wilnie uroczyste nabożeństwo 
żałobne w kościele św. Kazimierza. 
O tych smutnych obrzędach zawiadamiają krewnych i 
znajomych Syn, Córki i Zięciowie. 


Z powodu zgonu Ojca p. Jarosławowi Żebrowskiemu 
najgłębsze wyrazy współczucia składają 


Pracownicy Spółdzielni „ELEKTRA”. 


+ 


Tecdora z Zawistowskich 


KASPUTISOWA 


ovatrzona Św. Sakramentami po długich i ciężkich aierplenineh zasnęła 
w Panu w dniu 26.X 1041 r. przeżywszy lat 20. 
Nabożeństwo załobne za spokój Jej dnszy odbędzie się w dniu 
28 X 1941 r. o gods. 9 rano w kościele Św. Jakóba, 
Ekaportacja zwłok na ćmentarz po Bernardyński z domu żałoby 
pr.y Kalinauskio g. (d. M. Pohiulanka) 18—8 uastąpi tegoż dnia o goća. 16. 
O czym powiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 
Mąż. Synowie I Rodzina. 


W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
ś.tp. Olgierda Sawicz-Zabłockiego 
Ucznia l-ej klasy licealnej b. VIII gimn. — odbędzie się w koście- 
le św. Katarzyny da. 29/X 1941 r. o godz. 8-ej nabożeństwo 
żałobne, © czym zawiadamiają kolegów 1 znajomych 

Przyjaciela. 


Co otrzymamy w bieżącym tygodniu 
Na karty żywnościowe w bieżą- 
cym tygodniu sklepy rejonowe będą j sprzedaż racji papierosów za mie” 
sprzedawały na osobę: 1700 gr. chle |sząc październik po 60 szt. na oso“ 


w bież, tygodniu przewiduje 


ba, 350 gr. mięsa, 200 gr. masła, 100 


r bę oraz zedaż wódkł. 
gr. kaszy i 50 gr. soli. Oprócz tego ý TA 


EM_TEATRY FILMOWE $ 


s MUZA 


Naugardake 8 
(Nowogródzka) 


Premiera 


Serce nowocześnie 


umeblowane 


Komedia, W rolach głównych; Hilde Krahl, Gusci Ha- 
ber, Gustaw Fröhlich i Teo Lingen. 
Nad program: 
Najnowsze aktualności Z Frontu Wschodniego. 
Początek seansów o godz, 15,30, 17.30 i 19.30. 


ss CASINO SS Didżtoji 


Ee CB of Więjka) 


PREMIERA 


juczęśce jest kolo mas 


Nadprogram: 
Na'nowsze aktualn. z Frontu Wschodniego 


Początek seansów e gods, 16, 17 ! 19, nasy czynne Od redz. 14 
Geteżiakelio 


„KOLEJOWE cym. 


Premiera 


Ç erce nowocześnie 


umeblowane 


Komedia. W rolach głównych: Hilde Krahl, Gusci Ha- 
ber, Giaw Fröhlich i Teo Lingen. „ją 


=A Nad program : 
Najnowsza aktualności z Frontu Wschodniego. 


Początek seansów o godz. 15.30, 17.30 i 19.30. 
Pylime 


„AUSZRA“S (Zawalna 24 
„NOWOCZESNY ROB:NSON“ 


Nadprogram: 


Najnowsze aktualia ze świata I frontu. | 
Początek seansów o godz. 14.45, 17.00 i 19.00 


pGRAŻYWA*— Nowo Wilejka 


Program składany 
z aktualności 


Początek seansów o godz. 17 i 19, 
s» ALDOWA*<* — Swięciany 
Po raz pierwszy BIAŁE BZY*”* 


przepiękay film 9p 
rolach głównych: Hans Helt i Elga Briak, 


Nadprogram: Przegląd aktualności z całego frontu 
Początek seansów » goda. 17.00 i 18,00 
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ryjska) 69, 


© 
© 
m 
14. 3 


Wszystkie sklepy „HANDLU SPOŻYWCZEGO* 
skupują 35a: oma puste butelki 
sd wódki | spirytusu denaturowanego pojemności: 1, 2/4, 1/8 
1 1/4 itr. Kupowane są również butelki bez etykiet, 


* | w stragan*ch, 


BEZBDEDVDDVEEYGE 
OVILNIAUS MALUNAS NR. 1 


 Wileńs 


(Wileńska) 


Osobno grupy młodzieżowe, 


dziełam lekcyj niemieckiego, 
Korepetycji w zakresie sako. 
ły powazschnej. Zgłoszenia de 
adm. „Geńca” áls „4^. 1981 


Cema tytoń a-pie papierosy? 


Ostatnio coraz więcej zmuszeni 
jesteśmy pisaćo usterkach w zaopa- 
trywaniu ludności w pewne towary. 

Wydawanie towarów kartkowych, 
w czasach ostatnich poprawiło się 
znacznie, mie mniej jednak częste 
są wypadki drobnych niedokładnoś- 
ci powodujących słuszne pretensje 
mieszkańców miasta, 

Ostatnio np., większość sklepów 
dokonało już przydziału wódki, na 
przedmieściach jednak jak Zwierzy. 
niec i inne, wódki nie wydano, 

We wszystkich prawie sklepach 
miasta wydano m'eszkańcom po 50 
sztuk papierosów, na Zwierzyńcu 
i innych przedmieściach zamiast pa. 
pierosów wydają 1/2 paczki tytoniu 

Głowią się ludzie, dlaczego tak się 
dzieje? W-g posiadanych przez nas 
informacyj, zapotrzebowanie Wilna 
i okolic wynosi od 40—42 mil. sztuk 
papierosów miesięcznie, zaś pro- 
dukcja fabryki tytoniowej wileń- 

; skiej wynosi miesięcznie znacznie 
więcej. 

Cała produkcja fabryki tytoniowej 
jest przydzielana do  „Maistpreky- 
by”, „Ruty* i innych central spo- 
żywczych. 

Dla palacza nie jest obojętne czy 
otrzyma 50 szt. papierosów goto- 

| wych, czy też 1/2 paczki krajanego 
| „na oko“ — tytoniu. (t). 


Rewizja na rynku Kijowskim 


| W myśl wydanego przez władze 
zarządzenia o zakazie sprzedaży u 
| żywanych rzeczy przez osoby niepo 
,siredające świadectw przemysłówych 
onegdaj została przeprowadzona na 
rynku kijowskim rewizja policyjna. 

Podczas rewizji zatrzymano wie. 
le osób nie postadających prawa 
sprzedaży. 

Sprzedaż przedmiotów na rynku 
kijowskim jest dopuszczalna tylko 


tt) 


niniejszym ogłasza 


na przebudowę pałarni gazogeneratora. ay 
można zasięgnąć w dyrekcji młyna Panerių (Po- © 
narska) 36, codziennie ed g. 9 do 16. 0 
Zgłoszenia do konkarsu będą przyjmowane cedzien- A 
nute de dnia 30. X. 1941 r. godz, 16 U 


Dyrektor 


DBBBWDBDEDDBORQODGDDBDE 


Em Randel Spożywczy „Maistprekyda 


kupuje po wysokich cenach puste butalki od wina w na- 
stępujących g*lepach: Bazyliony (Bazyliańska) 7, Pylimo (Za- 
walna) 80, Gedimino (d. Miekiewicza) 81, Kaivariją (Kalwa» 
Antakalnie (Antokolska) b4, 
td. Żwirki i Wigury) 66, Wokieczią (Niemiecks) 18, Pilies 
(Zamkowa) 5, Wytaato (Witoldowa) 41, Kankiaiy (d. Beliny) 
16, Naugarduko (Nowogródzka) 568, Liepkalnio (Lipówka) 2, 
Tizenhauzeno (Tyzenhauz.) 8, Ukmergós (Wiłkomierska) 13 


Darians ir Gireno 


QBAOBODOODODODOLODODOOOOODOOSODJOOOAO 
ka Kooperatywa o 
„RUTA” 


zawiadamia, że skupuje butelki typu monopolowego 
o pojemności: 1/1, 3/4, 1/2, 1/4 litra. 
ODOGODAOCODJOCCOOOAGCOGOBODOOCEEJDOSEGOOO 


Warsztat elektratochniczny P, Bobatkiewicza 
Wilno, Lejyklos (Lndwisarsxa) 2—14 (r. Wileńskiej) 


Przyjmtje wszelkie reperacje w zakresie grzejnictwa: 
Kuchenki, imbryKi, żelazka it. p. oraz 
wykonuje wszelkie instalacje oświetleniowe i siłowe 


KUPUJE wszelki sprzęt radiowy i elektrotechniczny 


© 
© 
© 
© 


Dobry materiał oszczędzi Ci wydatków — spiesz 
więc do firmy ROMUALD ŁOSKOT Vilniaus 
22, róg ul. Szventosios (d. Gdańska) 
z wszelkiego rodzaju przyrządami elektrycznymi 
i radiowymi, Zakład zaopatrzony jest w dostatecz- 
ną ilość dobrych materiałów, zarówno w dziale 
elektrycznym jak i radiowym. 


O da 


MICK | 


[Qentsokor Untorricht (Privat- 
schale). Kursy niemieckie- 
fe urzędnicza ! młodzieżowe. 
10 rubli miesięcznie. dedimine 
(d. Mickiewicza) 4—13. 


GERMANISTIK 


INSTITUT ~- Did£ioji (Wialke) 2, 
Nauka języków obeych: 
wyklady i sekretariat od 6 rano 


Koncesjonowane karsy jesyks 
niemieckiego dla dorosłych. 
Gedimino (d. Mickiewicza) 33—9$, 
przyjmują zapisy do nowych 
grup codziennie od 16—10. —a 


Teresa Dąbrowske, dyplom 
Konserwatorium Warszaw- 
skiogo, udziela lereyj fortepila-. 
na, Dainavos (d. Piekiełko) ri 
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Maria Laknerowa 
zyjmuje ad ® rane de 7 w. 
- Jasiuskie (Jasińskiego) 7—5 
W. Śmlałowska 
Pilies g. (Zamkowa) 14—% 


| 


Nr. 86 


Wiadomości z dnia 


WTORER 


28 Szymona i Judy 


Wschód słońca g. 6.49 
Zachód ,„ „ 16.38 


paździem. 


-— PRZESYŁANIE PIENIĘDZY, 
Bank litewski rozpoczął przyjmowa 
nie przekazów pieniężnych do wszy 
stkich miejscowości, w których znaj 
dują się jego oddzlały, Przekazy są 
przyjmowane do następujących miej 
scowości: Olita, Birże, Janiszki, Jur 
bory, Kowno, Kiejdany, Kretynga, 
Kibarty, Koszedary, Mariampol, Mo 
żejki, Pon ewież, Poswól, Preny, 
Płungiany, Rossienie, Rakiszki, Łoź- 
dzieje, Szaki, Szawle, Święciany, 
Taurogi, Telsze, Troki, Wiłkomierz, 
Uciany, Wyłkowyszki i Jeztorosy. 


— LIKWIDACJA ARTELU IN- 
WALIDÓW. Artal imwalidzk' „Pram 
prek“ działający pod opieką wydzia 
łu opieki społecznej Zarządu m. Wii 
na obecnie "najduje się w likwida” 
cji, Wszelkie pretensje do tego ar 
telu należy do dnia 10 listopada kie 
rować do likwidatora w Magistra- 
cie, uł. Dominikanu (Dominikańska) 
2, pokój 105. 

PRZEPUSTKI DLA MIESZKAŃ. 
CÓW OKRĘGU, Donosiliśmy swego 
czasu o wydawaniu przepustek przez 
Urząd Kom'sarza Okręgu mieszczą- 
cego się w Podzamczu (Cielętn'k). 

Wobec licznego zgłaszania się za- 


| przedaźfiotem narad odpowiedwnich 
ary ò Pa 
czynn EY 


w > 
Ostatnio zostały magazynowane 
w Wilnie większe zapasy kartofli, 
więc zapolrzcbowanie ludności w 
ten podstawowy artykuł spożywczy 
nie natrafi na trudności (s) 


— SKÓRY MOŻNA SPRZEDAĆ 
TYLKO DLA MAISTASA. Na pod” 
stawie zarządzeń władz _ wszetkie 
skóry I futra, lub owczyny niewy- 
prawione można sprzedawać tylko 
do składów Maistasa. Maistas pro” 
wadzi skup skór bezpośrednio, W 
miejscowościach, gdzie nie ma od- 
| działów Maistasa, w najbliższej 
| pzziszłości skup skór zostańie po” 
wierzony miejscowym spółdziel- 
niom (s) 

— ZMIANY W APARACIE ZA- 
OPATRYWANIA MIASTA. Dotych- 
czas kierownictwo aparatu zaopa- 
trywania w żywność ludności m, 
Wilna należało do inspektoratu han- 
dlowego, gdzie istniał specjalny 
dział przydziału żywności. Obecnie 
dział ten będzie zifkwidowany, a 
jego czynności, wzorem innych 
miast, obejmie zarząd miejski. In- 
spektorat handlowy będzie tylko 
sprawował ogólną kontrolę. 

— NALEŻY ODEBRAĆ KAUCJE 
Z GAZOWNI MIEJSKIEJ. Wszyscy 
byli abonenci gazowni miejskiej o- 
becnie nie korzystający z gazu win- 
n* w terminie do dnia 15 listopada 


Z ZE Z ZE 


smd prawidłowego ruchu ulicznego, 
grzywną w wysokości 100 rb, Obee* 
nie policja stosuje tylk) upomniee 
nia, sporządzając protokoły w wy 
padkach wyjątkowych. Niebawem 
jednak kaŭ) będą stosowane wzglię 
dem wszystkich niesfornych prze» 
chodnIó w. , 

== PRZEMIAŁ MĄKI. Na podsta” 
wie zarządzenia władz mogą być 
wyrabiane we wszystkich miynach 
tylko następujące rodzaje mąki: 
Mąka żytnia —— 93 proc.; mąka gru 


ba żytnia — 97 proc.; mąka pszen” 
ną — 88 pnoc,; gruba pszenna === 
96 proc.; kasza manną — 2 proe. 
Przemiał innych. gatunków mąki 
może być dokonywany tylko na 
podstawie specjalnych zezwoleń 
Wydz. Gospodarczego Komisarza 


Generalnego, Zapasy innych rodza- 
jów mąki winry być z dn. 1 listo- 
pada zlikw.dowane. (s) 

— SUROWA KARA NA SPEKU» 
LANTÓW. Za spekulację i upram 
wianie potajemnego handlu 
bam: z mięsa oraz 


wyro= 
za pobieranie 
wygórowanych cen za jają ukarane 
potenia Zarankę z Podworyszek 
grzywną w wysokości 1500 rb, Za 
uprawianie potajemnego handlu saa 
; mogonem Simenczenko zam: w Wil. 
nie, ul. Stepono (Stefańska) 21—7 
został ukarany grzywną 2000 rb. Za 
grzywną 2000 
rubli została ukarana Melan'a Waj- 


| takież przestępstwo 


interesowanych, komunikujemy że zgłosić się w godzinach 8 — 12 do ' czenie z Jodziemi, 


wszelkie podania na wyjazd będą 
przyjmowane dopiero w przyszłym 
tygodniu po rozpatrzeniu podań u- 


przednio złożonych. (t) 

— W SPRAWIE KARTOFLI. Jak 
się dowiadujemy, w najbłiższym cza 
sle nastąpi przeprowadzenie podzia- 
łu kartofli pomiędzy ludnością mia- 
sta Wilna. Sposób przydziału oraz 
sprzedaży kartofli jest obecnie 


zarządu gazowni Tylioi g-ve (d, Zau 
łek gazowy) Nr. 5 celem odebrania 
i złożonych swego czasu kaucyj, 

Wszelkie pretensje 
tym term'nie nie będą uwzględnio- 
ne. (t) 

— KARY ZA NIESTOSOWANIE 
SIĘ DO PRZEPISÓW RUCHU, 
"Ostatnio burmistrz miasta ukarał 
jtrzy osoby za nieprzestrzeganie za- 


Mindaugo (d. Słowackiego) 14, pokój 128. 


Rzemieślnicy: ślusarze, kowale, stolarze i inni oraz 
pracownicy bez specjalności w sprawach zatrudnienia meldują 
się u odpowiednich naczelników zawodów kolejowych, ucząst- 


ków lub stacji oraz u majstrów drogowych, 


©OBEBEBGDBDDUGDBDBEBGBZOGWEDBDDBDDBEDDBBADEGGDE 


fcokace Fi Handel Prani A 


Marmo wynajmę pokój ze dwiat- 
łem dia aamotnej kobiety, 


zgłaszane po 


DQDUGDBBGBDBDOGEY 


Dyrekcja Kolejowa Litewska 


przyjmuje do pracy b. kolejarzy, a mianowicie: 
zawiadowców ruchu, Kkonduktorów, maszynistów, zwrotniczych, 
majstrów drogowych Í innych specjalistów kolejowych, którzy 
w Sprawie pracy proszeni są zgłosić się do Dyrekcji — Wilno, 


p'eeak turystyczny kupię. Zgło- 
szenia do adm. „Gońca” pod 


MI, Za awantury po pijanemu Go- 
towias Antanas został ukarany przy 
wną 50 rb. z zamianą na tydzień 
aresztu. Za hałasy w porze nocnej, 
pijaństwo i chodzenie w godzinach 
|zakazanych Adolf Szałkauskas i Am 
toni Piotrowski zostali ukarani 
po: po 100 rb. z zamianą na 
| 2 tygodnie aresztu, 


| — WALKA Z AWANTURNIKA* 
| 
| 


Biura vis a vis Poosty 


„CENTRUM" 


idżioj " 
wzazałę 00 Wyd Acz wa - 
nie na -meszvnie, tlumaczenia 
w jęz. niemiecxim i litewsk'm. 
Czynne baz przerwy od godziny 
8.30 do 15-el. 2 1410 


0 


Dnia 27,Xb. r. zgubiono okulary 

na Vilniaus (Wileńska lub na 
Vokeeziy (Niemiecka) w rods. 
Od 8 30—9 rano. Znalazcę pro- 
szę o zwrot za wynagrodzeniem. 
Da lea muzie us (Rutusz), inży- 
nir 1925 


Ørzyblaka? Ai nes pokojowy- 

Odebrać: Unsto g. (Portowa) 
5—19. Po trzech dniach uważam 
za własność. 1814 


Modania i tłumaczenia do władz 


niezależnej materjalnie. Oferty 
do adm. _Gońea* pod „Samot- 
na, 1938 


peksi nieumeblowany dla 1 lub 

2 panów, opał własny. Moż- 
nA z obisdami. Również mogę 
zaopiekować się dzieekiam od 
7 lat. Znam polski, rosyjski, 
franenski i muzykę, Do gods 
10 I od 2—4 p. p. Saltony (Sol- 
tańską) 6—8, 1043 


4a tnermu panu tad- 
ac TJ pokój. Sv. 
Jackaus (Śv. Jacka) 16—1 (róg 
Zakretowej). 1941 


Aj dam pokój wygodny w een- 
trum miasta golidnemu. Ad- 
res w admin. Gońca”, 


IMA et dam za Wskazanie 

trzypokojowego mieszka- 
nia z wygodsmi.  Dzielnice:. 
Cziurilonio (d. Zakretowa) i Ba- 


|| aanaviczians (d. W. Pohulanka). 


Cziurlionio (d. Zakretowa) 5—4 
godz. 13—17. 1758 


froba inteligentna zajmie się 

samodzielnie niewielkim go- 
Spodarastwem domowym lub 
dziećmi. Oferty do adm. „(łoń- 
ca pod „Inteligentna“. 1983 


otrzebna panna do szycła í 

-_ dziewczynki de nauki, De- 
minikonq (Dominikańska) 17—17, 
1985 


po matychmiast sinżącś 
na stałe, Miokavłoziaus (d. 
Tomasza Zana) 20—13. 1987 


(Jotrzebna służąca. Zgłaszać 
u gię z rekomendaejami w g. 
ed 15—18. Użupie g. (Zarzecze 
42—1. 1040 


poszekuię gospodyni do jednej 
osoby—wynagrodzenie dobe 


re. Godłmine (d. Mickiewicza) 
42—11, od godz. 16—18. 1905 
Z wdaiąeznością przyjmę po- 

sadęą gospodyni -= może byś 
na wyjazd—przy małej rodzinie 


lub u samotnej osoby. Oferty de 
adm. „Goñea™ ped _Blostra”. 


1718 | 


[UW delce, 


„Płecak*. -g w jes. niemieckim i Iltew- 

z skim. Odminiq td. Garbarssa) 

tparaty radiowe elektryczne oszukują dY sta. | 1—26, róg d. Mickiewicza. 617 
naprawia solidnie i tanlo nież dych E 2 dnia 25.X 41 r. zgubiono 


Wiktor Jnsiunaa 
Aus”roa Vartų (Ostrobramska) 20 
Fachowa porady bezpłatnie. 
ÓW 


Kosmo s Radlo 
Cz. Dagys, w Wilnie, Gedimine (d. 
Mioxiewicoza) 6. Oddział:.Didżioji 
(Wielka) 26. Kupi odbiorniki ra- 
diowe, radiosprzęt, elektryczne 
przyrządy pomiarowe i materja- 
ły instalacyjne. 


B kumo | Sprzedaj 


iuro podań „Justitia“ emeryto- 
B waGRóŃ sedziego W. Ostrow 
skiego, Sniadeokiq (Sniadackich) 
4—7, kupi papier kancelaryjny, 
taśmę do maszyni t. p. materja- 
ły piśmienne, 


Biurko fotel, łóżsa żelazne do 
sprzedania. Bierazauskio p. 
(Sierakowskiego) 8—4. 1915 


por okazja nabycia. B. wla- 
ściciel dnżego mleszkania 
sprzedaje różne rzeczy: moblo, 
obrazy | książki. W niedziele 
od 1—7 p. p. W inne dni o 
1—3. Tilto (Mostowa) 23—83. —£ 


nz NE 
D° sorzedania czteroletni koń 

i nowy wóz. Ko onja Magist- 
raoka, fzosa Niemenczyńska 
Nr 12. 1745 


poet do krajania szkła ku- 
pie saras. Dominikonq (Do- 
mlnikańska) 18. Pracownia syl: 
Gów. 1795 


LM 
[Fortepian do szrzedamia. Ean- 
kinių (d. Beliny) 18—1. 1737 


Afupię natychmiast może, wi- 
łyżki niordsewne. 
Zgłaszać się: Gedimino (d, Mic- 
kiewiezn) 22-a, Piwiarnia. 1770 


Er A E MR 
e fe 
Konis s morra wydzierżaw 
“alub kupię. R "(du Reor 
a N 17a1 


Z „AE 
Kopię sieszkarnię, maszynę do 

azęcia i harmonję Bajan”. 
a do dwin. „Głońca” 
1923 


Zglos.: A 
pod „Bajan . 


Maszynę de szycia, dywan, pie- 
rze gęsie, komplet mebli i 
sprzęty  kushenne sprzedam 
Teatre (Tostralna) 3-b—il. 1926 


proszę kierować do sdm. „Goń- 
ca" pod „Förster“. 1915 


€ przedaję akordeon | patefon. 
= Rusų g. (d, Metropolitalna) 3 
m. 12. 1929 


Sprzedam damskie futro nowe, 


suknię wełnianą,  płaszez 
dzieenny, kapelusze, spodnie. 
Seliq (d. Sołtaniska) 6. 1958 


Gprzedam wannę z pleoykiom 
= w dobrym stanie. Bzyentikq 
td Popowska) 15—-1, 1942 


€orzedam ręczną maszynę de 
™ gzycia, obrazy, skórzaną wa- 
liscę, marynarkę męską. Śv. 
Petra ir Povilo (ów. Piotra i 
Pawła) Nr 5/4 m. 8. 1984 


Sprzedaję zegar śoienny Bo- 
kera”, Żslazko slęktryczne, 
Mąterjał damski, samowar, ki- 


lim, żyrandol Í inne rzeczy. 
Zgłoszenia: Tilto g, (Mostowa) 
21—1, 1936 


SG przedam okazyjnie płytkę ka- 
"? chenną elektryczną 220 voit, 
nową, firmy _Gractz*. Oglądać 
od godz. 8—10, Pylimo (d. Za- 
walna) 8—10, 1921 


zedaw 6-cio miesięczną ko- 
SĘ 5 Kernaves (d. Bvietlan*) 
1924 


20-a-—1. Satkiewicz. 


<Tapczan dwuosobowy, fotele, 
3 kocioł do bielizny i drobias- 
gi gospodarskie do sprzedania. 
Teatro (Teatralna) 8,a—8. 1926 


jaszunel 


AA) podania i tlnmaezania 


niemieckie | litewskie 
Vilnians (Wileńska) 25—8 (wej- 
ście 2 frontu, u fotegrafa) 1826 
peer winijn ko" e 21 
R) iaro podań do władz nie- 
SB mieczieh Stephana-Ar- 


thura Mauera. Jurgio (Święto- 
jerskay 4—5 1107 


22 x-1 r, wieszorem przepadł 
st»ry, ohory pinczer, zwie 
się „Tiuteńka”, ezarny, pierś 
biała, lewa moga spueknięta. 
Za odprowadzenie wynagrodzę. 
Didżioji (Wielka) 17-0—1, prof. 
ńargavinas), 1922 


bronzową skórkową- rę<a- 
wiezkę. Łaakawego znalazcę u- 
prasza sig © zwrot na Szventi- 
kq (d. Popowsta) 10—2, 1939 


ingl piessk—npekińczyk, zwie 
Z „Miki. Za odprowadze- 
nia wynacrodzą. Witniaus (Wi- 
leńska) 28—12, Mokrzycki, 1921 


"Ygubiony portfel z dokumenta- 
Su mi: pełnomocnictwo wydana 
Edmundowi Dutkiewiczowi przes 
Katarzynę Dutkiewiczową anie- 
ważnia się. 1750 


Dr. Zofla Godłowska 
specjalista ehorób uszu, nosa 
i gardla, przyjmuje od g. 15—17 
A. Jakszto (d. Dąbrowskiego) 7—4 


Dr. Janina Jurczenkowa 

choroby akórne, weneryczne, 

kobiece. W Wilnie, Jogailos g-ve 
(Jagiellońska: 16—%6. 
Przyjmuje od q. 15—17. 


Dr. Zygmunt Kudrewicz 
Śpee.: waneryczne, skórne, 
syfilis I moczopłciowe, 

W Wilnie, Pilles (Zamkowa) 14, 
przyjmuje: ed 7—13 ı od 15—20 


Dr. E. Kuncawicz 
Spee. chor, aszu, nosa i gardła, 
wznowił przyjęc'a. 

Uoste akg. (s. Portowy) 8—4. 
wejście od ul. Uoste (Portowej) 
Przyjmuje od g, 9—10 i 15—10 
eE ei 


Dr. med. K. ŁUKIEWICZ 
Choroby Skórne i weneryczne 
Viluliaun (Wileńska) 28 m. 8, 
przyjmuje ed godz. 14 — 18 


Dr. med. 

Gustaw Markiawicz 
Choroby skórne i wenerycun6 
Gedimine (d. Mickiewicza) 1—1 

Pruyjmuje ed 18 do 30, 


n aiz WANA 
Dr. med. Wiktor Plaskow 
Wsanowił przyjęcie pacjentów. 
choreby wewnętrzne i nerwowe ) 


lod: yÍ od 14 da 17 
Jogalica Gagieliośwka) M3 — 16 


BE RO, EDO) (OR O W [o 


Adres Hedakcji i Administracji: 


ul. Gedymina 11-a (I piętro). 
Ceny 


Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10—15. 


Redaktor przyjmuje od 12 — 14, 


nnn Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administracja nie uwzględnie zastrzężeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń. 


Drukarnia Nr. 1. w Wilnie 


Administracja czynna od 9—17 (oprócz niedziel i Świą 
ogłoszeń: Wiersz milimetrowy 1 szpalt, na 4 str.==1 rb, Drobne do 10 słów —5 rb, następne słowo —50 kop, I wiersz w. kronice—3 rbe, litera tłustego druku w ogłosz. drabaych — 59 kop. Stronica ma 8 szpal. 


- 


Wydawca — redaktor : "Czesław Ancerewicz 


